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Ziomkowie!
Przedsięwziąwszy na nowo, według sił a 

możności, przysłużać się dla dobra ojczyzny 
naszej, przez pismo niniejsze; wiemy, iż naj- 
przo'd pytać się będziecie: jaka jest zasada 
pisma tego? czyli w jakim duchu będzie to 
pismo przemawiać ?

Aby wskazać tę zasadę, musimy obrocie 
uwagę na stosunki, w jakowych teraz żyjemy. 
Niemal w całej Europie jest bój, wojna niepo­
kój. Zapytacie się więc: o coż się ta wojna 
toczy? Niemożemy wam dać w krótkości zwię­
złej odpowiedzi, ale wam pokażemy dwoje 
stronnictw, które się społem ścierają.

Jedno stronnictwo bojuje o niepodległość 
ludów, chce nowe stosunki i nowy sposób rzą­
dzenia zaprowadzić, a jego hasłem jest: wol­
ność. Drugie stronnictwo stawia się temu na 
odpór, hamuje te odmiany i postęp, a jego has­
ałem jest: porządek.

Między temi stronnictwami zaś stoją ludzie 
obojętni i oziębli, którzy o te wielkie rzeczy 
teraz się dziejące mało dbają, a takowych jest 
największa część między ludem niższym i nie- 
oświeconym. Wedle nich stoją ludzie bojazliwi, 
którzy się lękają wyjawić swoje przekonanie, i 
boja się teraźniejszych ruchów; — ludzie chy­
trzy, którzy zawsze z tern stronnictwem trzy­
mają które wygra; — a nakoniec jeszcze i lu­
dzie rozważni, którzy znają, coby dla ludzkości 
służyło, lecz dla zbytniej rozwagi nic nie czy­
nią, a kiedy czynią to zawsze do jednego z 
owych ostatecznych stronictw wpadają.

Niemożemy pochwalać przenaglonych od­
mian, których ogół ludu ani pojąc, ani przyjąć 
memoże; ale też niezgodzimy się nigdy z onemi, 
którzy chcą postęp wstrzymywać, zahamować.

Prz ez to wypowiadamy, że ani do pierwszego 
ani do drugiego stronnictwa nie należemy. Je­
dnak nie śmiemy patrzeć obojętnie na to co się 
dzieje, aby nas nareszcie, jako śpiących, powódź 
niezatopiła; nie obawiamy się czynić wyznania 
za wolność; a szczególnie brzydzimy się onemi, 
którzy zawsze trzymają z tym, który jest na 
wierzchu.

A zatem wypowiadamy: że chcemy postęp 
a wolność dla rozwijania się ducha i społeczeń­
stwa ludzkiego; ale też chcemy porządek, żeby te 
nowe dobre oczekiwane usporzadzenia rychło w 
żywot weszły. Niechcemy zaś przenaglić się w 
przeprowadzeniu odmian postępowi i wolności 
odpowiednich, coby nam potem wolności nieokra- 
dano, a postępu nie wykrzywiano. Przytaczamy 
tu przykład ze zeszłego i bieżącego roku. W 
przeszłym roku, zaraz w początku wygrała 
sprawa ludowa, lecz gdy dalej w dążnościah 
swojich umiarkowania zachować niemogła, mu- 
siała przeciwna strona, która chce wolności w 
pokoju, wygrać, a z tych oburocznich wypadków 
możemy powziąć naukę: że trzeba z umiarko­
waniem i rozwagą działać, jednak nie ustawać.

Duch wieku naszego jest tak potężny, myśli 
wolne tak głęboko a szeroko w narodach wko- 
rzenione, iż przytłumić je poważamy za niemoż­
ność. Którzy pragną tego ducha czasu utłumić, 
ci tylko tern większe zburzenie na przyszłość 
gotują.

Kiedy rzeka po deszczu wzbiera powodzią, 
nie będziesz zagaciał i zastawiał jej wód, coby 
nie zatopiły pól, ponieważby wody wzrosły w 
jezioro, i mocą swoją całą krajinę zalały; ale 
jeżeliś mądry gospodarz, zawczasu uprawisz 
koryto rzeki, aby w niem bezpiecznie dla twych 
włości powodzie te przelać się mogły.
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Jako powódź, tak i duch wieku nieda się 
zatrzymać; ale jeźli jest groźny, wprowadzić go 
należy, jak rzekę do bezpiecznego koryta. Któż 
więc ze serca życzyć niebędzie, żeby osoby, 
które na czele narodów stoją, a tę moc mają i 
ducha wieku naszego pojmują, usiłowały się 
myślom, dążnościom i ruchom teraźniejszym na­
dać podobnie błogoczynny i bezpieczny kierunek. 
Sobie zaś kładziemy za zadanie dla takiego 
życzenia pracować.

Z tego poznacie, zacni ziomkowie, zasadę 
nasza: że chcemy postęp i wolność, ale nie 
chcemy jej mocą i gwałtem przeprowadzić; chce­
my postęp i wolność, lecz nie nad zdolność.

Nadto jesteśmy przekonani, że najlepszy spo­
sób dla wydobycia wolności jest oświata; bo 
gdyby wszyscy ludzie tak byli na sercu i rozu­
mie oświeceni, żeby jeden drugiego prawo uzna­
wał, niebyłoby trzeba ani boju, a byłaby naj­
doskonalsza wolność.

Taki też cel ma mieć szczególnie pismo 
nasze w swojim zakresie. Jednak znając ży­
czenia wasze, iż najraczej słyszycie nowiny, a 
uznawając to za dobre, że chcecie wiedzieć co 
się gdzie dzieje, chcemy tymczasem po waszej 
woli uczynić, pisząc wam na większej części 
pisma tego Nowiny.

Zaczynając wydawać to pismo, czujemy po­
trzebę, podać najprzód krótki obraz wypadków, 
które się od czasu Marca zdarzyły; mianowicie 
dla tej przyczyny: iż od Marca ustały nasze 
pisma w Cieszynie wychodzące, a większa część 
ziomków naszych została bez wiadomości co 
się gdzie dzieje, i ponieważ te wypadki są na­
der ważne.

Austrya.
r Najszlachetniejszem wymaganiem postępu 

naszego wieku jest, aby się spory narodów umó- 
j_wą, bez walki, wyjednały. Nietylko wiara na­

kazuje, ale też oświata wieku naszego żąda, 
żeby każdy uznawał, co się drugiemu należy, 
ażeby niebyło wojen i niezgody. Na sejmie na­
szym w Kromierzyżu było wiele mówiono, aby 

się zniosła kara śmierci; i jest to tylko dowo­
dem, jak wielce ma się szanować życie. A 
przecież w żadnem państwie niemasz tyle nie­
pokojów i rozruchów, jak w Austryi; nigdzie 
się tyle krwi nie przelewa, tyle ludzi na śmierć 
nie ofiaruje, jak w naszem państwie.

Tak daleko jesteśmy jeszcze od najwspa- 
niałomyślniejszych celów ludzkości; każdy mi­
łuje tylko siebie samego, a chociaż widzi ja­
wnie krzywdę drugiego, nieustępuje jemu, a z 
tego naśladuje zacięta wojna.

Na początku wiosny tegoroczniej spodzie­
waliśmy się już końca tych wojen, kiedy pod 
czas zimy nasze wojska postąpiły aż za Cisę, 
a Radecki stał zwycięzcą we Włoszech. Upe­
wnienia zaś naszych swobód i wolności oczeki­
waliśmy od usiłowań sejmu naszego w Kromie­
rzyżu. W tern nadszedł patent z 8. Marca 
ogłaszający rozwiązanie sejmu z tego powodu, 
iż sejm powoli działa, a świetne zwycięstwa 
wojsk austryackich dają się spodziewać śpiesz- 
niejszego usporządzenia stosunków państwa na­
szego.

Niewierzymy w powiarki, ale widzimy, że 
właśnie od tego samego czasu zaczęło się źle 
w Austryi darzyć. Ponowił się ruch we Wę­
grzech i Włoszech. Po oneni sławnem zwy­
cięstwie austryackiego wojska w dwudziennćj za­
ciętej bitwie przy Kapolna, zaczęło się ono cofać. 
Książę Windyszgrec przeniósł się z główną 
kwaterą nazad do Pesztu; jenerał Puchner głó­
wny wódz naszych wojsk w Siedmiogrodzie wy­
partym został od powstańców do Wołoszczy­
zny. Dnia 12. Kwietnia został Windyszgrec 
od naczelnictwa wojsk austryackich we Wę­
grzech przez Najjaśniejszego Cesarza odwoła­
nym, a na jego miejsce nastąpił jen. Welden. 
Jelaczycz odłączył się od cesarskich wojsk w 
Peszcie, dnia 23. Kwietnia i pociągnął na po­
łudnie, gdzie stanął główną kwaterą w Osieku. 
Tymczasem Węgrzy zajimali jedno miejsce za 
drugiem, i za niedługo musiały oddziały na­
szego wojska aż zpoza granic Węgier się 
cofnąć.

Tu zaś z powodu rozwiązania sejmu wcale
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stryackiego ludu, żeby się Austrya tak dalece 
w sprawy cudzych państw włoskich wdawała; 
bo on sobie życzy, ażeby Austrya raczej na 
południowe sławiańskie kraje Turcyi, której 
wszyscy bliski koniec prorokują, swoją baczność 
zwróciła, gdyż ztamtąd mogą bogactwa i siła 
dla Austryi przypłynąć, i do tych krajin kierują 
nas nasze naturalne związki. Lecz zdaje się, 
iż to jest tylko Rosyi miło, coby Austrya woj­
nę Włoską prowadziła a nie pamiętała na Tu­
reckie prowincyje, gdyż Rosya także na niej 

czyha.
Zatem jest przyjaźń między Austryackim a 

Rosyjskim dworem upewniona. Między 20. a 
25. Maja odbył nasz Cesarz Franciszek Józef 
podróż do Warszawy, dla zejścia się tamże z 
Cesarzem Rosyjskim; lecz z narad tamtejszych nic 
nie jest znajomo. Za to też Najjaśniejszy Ce­
sarz Wszech Rosyj przybył 14. Czerwca do 
Krakowa i odwiedziwszy wojska swoje w Ga- 
licvi, znowu powrócił do Warszawy.

Tymczasem zaś ministerstwo wyrabiało ró­
żne prawa, ustawy i przygotowania dla wewnę­
trznych stosunków Państwa. Wojny jednak wy­
cieńczające skarb, naglą go do nowej pożyczki, 
którą Austrya znowu zaciąga, a zdaje się, że ( 
na rachunek ukończenia traktatu ze Sardynią.

Na początku Kwietnia zwołało także mini­
sterstwo biskupów do Wiednia, gdzie przez dwa 
miesiące trzymali narady, z których nam nare­
szcie był ogłoszony pasterski list, podpisany 
na dniu 7. Czerwca b. r. W przeszłym mie­
siącu znowu zwołało ministeryum do narady w 
Wiedniu wszystkich ewanielickich superynten- 
dentów obojga wyznań, t.j. augsburskiego i hel— 
weckiego.

Węgr y.
Kiedy Węgrzy już raz tak źle stali, a na­

raz ta wojna wcale inny wzięła kierunek, py­
tamy się, któreż są przyczyny takiego obrotu? 
Sądzimy że przyczyny te są: 1) Węgrzy na­
uczyli się wojnę prowadzić, i mieli czas wojo­
wników swojich uzbrojić. 2) Węgrzy mają do­

były zniespokojone umysły. Znajomo jest, jak 
różne narody austryackie popierały Rząd, aby 
się ta wojna czem prędzej ukończyła; ale po 
rozwiązaniu sejmu zmieniło się to myślenie, i 
niemożemy tego zaprzeczyć, że się wielka część 
ludności Austryackiej na stronę Węgrów na­
kłoniła.

W tern niebespieczeństwie wezwał Rząd 
austryacki pomoc Rosyjskiego Cesarza, który 
ją jak najchętniej i bez żądania wynagrody przy­
obiecał, a z początkiem Maja wkroczyły Rosyj­
skie wojska na ziemię austryacką. Zaniedowol- 
niło to austrryackie narody, które były gotowe 
dla jedności naszego państwa przynieść każdą 
ofiarę, i nowe postawić wojska, byle tego tylko 
rząd był zażądał, a cudziej pomocy niewołał. 
Szczególnie Sławianic chętnie byliby postawili 
ochotników nowych ; lecz Austrya szuka pomoc 
nie od wolnych Sławian swojich, ale od nie- 
wolnych Rosyjskich. Z przyczyny powołania 
pomocy Rosyjskiej nastąpiła między samemi mi­
nistrami niezgoda; bo minister Stadion mocnie 
się opierał przeciw powołaniu cudzej pomocy, 
dowodząc, że Austrya sama ma jeszcze dość 
siły, aby tę wojnę ukończyć, gdyby tylko naro­
dom swojim chciała zadosyć uczynić; a to też 
miało być przyczyną chorobliwości Stadiona i | 
wystąpienia jego z ministerstwa.

Szczęśliwiej powodziło się austryackiemu 
orężowi we Włoszech. Tam Radecki odniosł 
świetne zwycięstwo nad Karolem Wojciechem, 
królem Sardyńskim, w bitwie pod Nowarą dnia 
24. Marca, — po której Karol Wojciech po­
dziękował, a P° n>m nastąpił na tron Sardyń- 
ski Wiktor Emanuel. Od tego czasu jednało 
się aż dotąd o pokój między Austryą i Sardy­
nią. Pod czas tej Sardynskiej wojny zbuntowało 
się miasto Rrescia w Lombardy: z całą okolicą, 
zabarykadowało się, lecz gdyż się Sardyńska 
wojna prędko ukończyła, podpadło ono rychłe­
mu przemożeniu i pokaraniu.

Ale znowu powstały w drugich państwach 
Włoskich, w Toskanii, w Rzymie, rozruchy, a 
Austrya została znęconą posyłać tamże swoje 
wojska. Nie jest to prawdziwie życzeniem au-1
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brych jenerałów, jako Bem, Dembiński, Górgey, 
którym i nasi oficerowie chwałę przyznają; a ci 
zaprowadzili karność we Węgierskim wojsku, a 
to ma wielki wpływ na waleczność. 3) Wę­
grzy bojują z zapałem, bo myślą, iż to czynią 
za ojczyznę, za naród, za wolność, a zapał ten 
nie ma już nawet granic. 4) Węgierskim woj­
skom cały kraj pomaga, o wszystkich obrotach 
naszego wojska donosi, a nasi wszędzie na 
zdradę przychodzą. 5) Windyszgrec chybił 
złem prowadzeniem wojny, i ustanowieniem ma- 
dziarońskich komisarzy w zajętych krajach, któ­
rzy potem całą wygranę Madziarom wydali. 
6J Nie podpierano też należycie Słowaków, tak 
że ci cofnąć się musieli, a Sztur i Hurban mieli 
nawet przyjść pod śledztwo na rozkaz Win- 
dyszgreca. Nic dziwniejszego jak to, że Sło­
waccy ochotnicy od Madziarów z Koszutowskiej 
strony lepiej przyjimani byli, jak od Madziaro- 
nów z Cesarzem trzymających. Albowiem, Sło­
wacy zgadzali się z Madziarami w zasadzie 
wolności, tylko narodowość ich różniła; a z Ce- 
sarskiemi stronnikami nie mogli się w niczem 
zgodzić. 7_) Przez niepokoje w innych krajach, 
i ostre postępowanie rządów z buntownikami 
przyszło Węgrom mnostwo pomocników. 8) 
Ludy zaczęły się bardzo na stronę Węgrów 
nakłaniać. Jak wiadomo było to na początku 
we Węgrzech tylko wojną narodową między 
Madziarami a południowemi Sławianami. Na 
czele Węgrów stał palatyn Sztefan, na czele 
Chorwatów Ban Jelaczycz. Obie strony przed- 
rzucały sobie niewierność przeciw Cesarzowi. 
Nareszcie opuścił palatyn Węgry, a Jelaczycz 
został wiernym jenerałem Cesarza.

Dopiero gdy Rosyanie wkroczyli do Wę­
gier, zmieniła się wcale postać tej wojny. Ro- 
sya sama wyznała, że nie tylko dla pomocy 
Austryi, ale dla własnego bezpieczeństwa przy­
chodzi do Węgier. Bo Rosya może się dłu­
żej utrzymać wedle Austryi, która po woli a 
roztropnie się rozwijać będzie, niż wedle Wę­
gier niepodległych. Lecz wojna ta, już się też 
niemoże poważać za Węgierską tylko, ale ra­
czej za małą europejską, bo też tam są niemal 

z całej Europy ludzie rewolucyjnego stronnictwa 
a przeciw nim nie bojuje tylko nasz Cesarz ale 
też i cudzy monarcha

Co Węgrzy chcą, to wyjawili na dniu 14. 
Kwietnia, który oni wiecznie sobie pamiętnym 
nazywają. Na tym dniu zebrało się zgroma­
dzenie w kościele kalwińskim w Debrecynie, na 
ktorem w przytomności kilku tysięcy ludzi o- 
głosili: 1J że Węgry z należącemi do nich kra­
jami zostoją nierozdzielnem, wolnern samoistnem 
państwem; 2) że dom panujący, który się po­
ważył jedność i swobodę Węgier naruszać, i 
broń przeciw nim podnieść, ogłasza się pozba­
wionym tronu Węgierskiego, 3) że Węgry jak 
nieodwisłe państwo do rodziny drugich państw 
europejskich wstępują; 4) że sposób swojego 
rządu później ustanowią. Natychmiast został 
Koszul obrany prezydentem Węgierskiego rzą­
du i przydano mu ministrów. Dnia 2. Maja 
wyrzekł pierwszy węgierski minister Szemere: 
że Węgierskie ministerstwo uważa się za rząd 
rewolucyjny i jego dążności są republikańskie a 
demokratyczne. Hrabia Teleki wysłannik Wę­
gierski w Paryżu ogłosił ministerstwu Francu­
skiemu, że Węgry ogłaszają się za państwo 
niepodległe i wolne. Rosyjski zaś poseł w Pa­
ryżu wyrzekł ministrowi Francuskiemu, iż Car 
Rosyjski dla tego wstąpił do Węgier, ponieważ 
wojnę węgierską poważa za początek wojny 
Polskiej, którą w początku udusić trzeba. > •

Niezaprzecznie Polacy najwięcej się przy­
czynili, iż wojna węgierska takowy kierunek 
wzięła. Polacy utracili Polskę przez Rosyę, 
Prusy i Rakusy, a ztąd gdzie jest rewolucya 
zawsze biorą stronę przeciw monarchom tymże..

Wprawdzie podziwienia to zasługuje, jako 
Węgrzy wszystkie siły rozwinęli, jż im teraz 
najwięksi dwaj monarchowie europejscy ledwie 
poradzić mogą. Wszystko, co zdolne do broni, 
poszło do wojska. W samym Peszcie, mówią, 
że niewidać młodego człowieka. Ale przeto 
handel nieustawa, ani rolnictwo. Węgrzy za- 
jąwszy Peszt 27, Kwietnia, zostali z okrzykami 
przyjęci. Huzarów ściskano i całowano; mu­
zyka, marsz Rakocego i Huniadego rozlegały
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się po mieście. Alec’ też o prześladowaniu do­
brze myślących czyli Cesarskich ani słychać 
nie było. Buda poddała się w nocy z dnia 
22. — 23. Maja po walecznym odporze ko­
mendanta Henzi, który uległ przemocy Gorgeya, 
sam został śmiertelnie ranny i umarł. Na po­
łudniu został tylko Temesuiar w rękach Au­
stryackich, gdzie się zamknął jenerał Rukawina. 
Arad poddał się Węgrom. Kiedy się Madzia­
rzy ku granicom zbliżać zaczęli, poczęła się 
znowu gorączka umysłów we Wiedniu pokazo- 
wać, a wojskowi lękali się bardzo, iż przedtem 
niczem nie pobłażali Wiedeńczykom i nie wy- 
słuchywali próźb o łagodność. Dla tego musiał 
przyjść posiłek dla Wiedeńskiej załogi czyli 
wojska w tern mieście. Mówiono także, iż Dem­
biński miał plan, aby wtedy nim Rosyanie wkro­
czyli do Węgier, jedna część Węgrów poru­
szyła ku Wiedniowi a druga do Galicyi, aby 
tam powstanie rozszerzyli; — lecz Górgey opie­
rał się temu, mając własny plan, który, gdy 
się Węgrom niepodarzył, miał być przyczyną, 
że Górgey był przez krótki czas przy wojsku 
nieczynnym, a podług innych mniemań chorym.

Dnia 12. Maja wydał Najjaśn. Cesarz 
Franciszek Jozef 1. proklamacyę do Węgrów, 
aby się nawrócili do wierności; ale Węgrzy 
nieusłuchali głosu Cesarza i od tego czasu za­
częły się ruchy zaczepne połączonych wojsk 
austryackich i rosyjskich. Książę Paskiewicz 
naczelny dowódzca wojsk rosyjskich przeszedł­
szy przez góry Karpackie i zająwszy miasto 
Koszyce., pod którem miało paść w bitwie 3000 
Rosyan a jeszcze więcej Madziarów, — zaczął 
w górnich Węgrzech działać, Austryacy z od­
działem Rosyan przy Preszburgu, Jelaczycz na 
południu. Ministerstwo rozporządziło, aby się 
nowy oddział ochotników Słowackich zebrał; a 
naczelny wódz austryacki ffelden poruczył ka­
pitanowi od pułku Schónhals Lewartowskiemu 
dowództwo nad temi ochotnikami, którzy się w 
Skalicy a Holiczu zbierali. Kilku węgierskich 
magnatów uzbrojiło także oddział ochotników 
na pokonanie rewolucyi.

W Siedmiogrodzie opierał się Węgrom 

pewien Janku stojący na czele Wołochów przy 
Karlburgu. Ban Jelaczycz zajął miasto Nowy- 
Sad, ale potem zaczęli Madziarzy z twierdzy 
Petrowaradynu na Nowy-Sad bombardować, i 
całe miasto spalili. Na początku Czerwca za­
częły się bitwy w stronie ku Koinarnu Była 
bitwa pod Seredem; pod Czorną, gdzie padł 
jen. austr. Wyss; pod Serdahely; lecz w ogóle 
mało powiedzieć można o większej części bitw 
które się toczą we Węgrzech, bo którzy sprzy­
jają Węgrom, wszystko na korzyść ich obra­
cają, a od naszych mało się dowiadujemy. W 
Preszburgu dnia 18. Czerwca został ewanieli- 
cki ksiądz Razga za udział w powstaniu wę- 
gierskiem powieszony. Niepomogły proźby od 
zboru, od przyjaciół, od żony z dziećmi dla u- 
łaskawienia jego; lecz on zniósł wyrok z od­
wagą i śmiałością. Podobnie kara śmierci tra­
fiła jeszcze kilku innych katolickich i ewanie- 
lickich księży. Również Madziarzy dali w Sied­
miogrodzie czterech Saskich księży uśmiercić a 
między nimi jednego superintendenta. Ciężki 
wyrok trafił na mieszkańców wsi Bó-Sarkany w 
Preszburskim komitacie, którzy Węgrom poma­
gali w bitwie pod Czorną. Za to cała wieś 
ich, wyjąwszy kościoł, spalona i zniszczona zo­
stała, dnia 21. Czerwca na rozkaz feldzeug- 
meistra Haynau, który dnia 19. Czerwca na 
miejsce Weldena,naczelnikiem wojsk austryackich 
w Węgrzech mianowanym został.

Między Dunajem a Cisą objawiali Węgrzy 
największą czynność. Księża musieli dwa razy 
na tydzień kazania mieć, od wsi do wsi z pro- 
cesyą chodzić, a na otwartem polu do ludu prze­
mawiać, kazując wojnę krzyżową przeciw Ro- 
syanom i Austryakom. Wojska węgierskie zaś 
trzymały się w Raabie, ale gdy Austryacy pod­
stąpili pod miasto, cofnęły się. Raaba została 
wzięta przez naszych, a ocalenie swoje przed 
rabunkiem zołmeizy lozzłoszczonych, winuajest 
N. Cesarzowi, który na czele wojsk wstąpił do 
miasta. Dnia ostatniego Czerwca Koszut opu­
ścił Peszt. Gazeta Krakowska Czas, tak to 
opisuje: O 9. rano zebrało się mnostwo ludu 
przed domem jego, aby jak mówili, po raz ostatni
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oglądać wodza swego. Koszut wyszedł wcale 
po prostu ubrany, tylko krzyż św. Szczepana 
błyszczał na jego piersi. Przed nim postępo­
wali 3 biskupi niosąc chorągwie z krzyżami, a 
po bokach dwaj adjutańci nieśli sztandary wę­
gierskie, za nim szła nie liczna przyboczna 
gwardya. Przyszedłszy na plac, Koszut uklę­
knął przed krzyżem a za nim upadli wszyscy 
na kolana, gorące modły do Boga zanosząc. 
Po skończonem nabożeństwie miał krótką prze­
mowę do ludu, której treść jest: „iż Bóg Wę­
gier, który czuwał nad nimi pod Hatwan i Ka- 
polną, niewypuści i teraz ludu swojego z opieki/4 
Lud cisnął się do mówcy i całował ziemię, po 
której Koszut stąpał. Dnia 11. Lipca zajął 
jenerał Bamberg Budę, a oraz i Peszt zajętym 
został. Wprzód zaś, t. j. 5. Lipca wkroczyli 
Rosyanie do Debrecyna, lecz tylko jeden dzień 
tam zostali.

Na Koszutowskie banknoty przyszedł roz­
kaz, żeby od każdego posiadacza tychże były 
oddane i spalone. W Peszcie obwlekają nasi 
patrony do nich. Trudnem jest do uwierzenia, 
z jakim uporem nawet ludzie prości zachowują 
węgierskie banknoty. Dla tego też jest tak zbyt 
drogo; gęś n. p. kosztuje 3 złr. m. k. Wieś­
niak bowiem niechce austryackich banknotów, a 
dla tego woli raczej zatrzymać swój dobytek, 
eźli go drogo nie sprzeda.

W Peszcie i Budzie nakazał feldm. Hay- 
nau żydom dla pzrychylności ich ku węgierskie­
mu rządowi dostawić dla cesarskiego wojska 
następujące rzeczy bezpłatnie: 40,000 płasz­
czów dla piechoty a 8000 dla konnicy; 40,000 
par spodni dla piechoty a 36,000 dla konnicy; 
48,000 par trzewików; 15,000 par botów; 
60,000 koszul, 60,000 par gaci; 20,000 kra­
watów; 47,000 łokci sukna; 15,000 cętnarów 
skóry. To wynosi wszystko na 2,000,000 zr. 
m. k. a powinno być spłaconem w ciągu 6 mie­
sięcy, po części co 14 dni. Na każde opóźnie­
nie jest wyznaczona kara 500 zr. m. k. Oprócz 
tego muszą jeszcze postawić 100 koni. Posłali 
oni już deputacyę do ministra Bacha, ale ten 
im powiedział, że niemoże nic czynić, gdyż 

Haynau jako naczelny wódz ma nieograniczoną 
władzę we Węgrzech.

W wydobytych przez cesarskie wojska 
węgierskich krajach, postanowieni zostali woj­
skowi komendanci, a teraz przydani im zostali 
dla zarządu nadkomisarze i komisarze cywilni. 
Głównym cesarskim komisarzem w Węgrzech 
jest Geringer. Dla zabespieczenia przyszłości 
służących w wojsku, którzyby bardzo rannemi 
byli, postanowił Najjaśniejszy Cesarz powyż- 
szenie pensyi, która przywiązaną będzie u ofi­
cerów do dostojeństwa zawsze o jeden stopień 
wyżej niż miał raniony. Prosty żołnierz będzie 
miał zamiast 4 kr. 8 kr. dziennie.

Tymczasem Węgrzy zciągnęli siły swoje 
głownie na południe, gdzie chcieli znieść od­
dział Jelaczycza, i podarzyło się im zadać jemu 
wielką klęskę w bitwie przy Hegyes dnia 13. 
Lipca. Jednak Austrya musi przyznać Jelaczy- 
czowi wielką zasługę, że się tam sam bez po­
mocy przeciw silniejszemu nieprzyjacielowi utrzy­
mał, bo Węgrzy chcieli tam sobie wolny prze- 
chód do Turcyi dla czasów niepomyślnych otwo­
rzyć. Sława ta też należy serbskiemu jen.Kni- 
cianinowi. Bząd węgierski przeniósł się z Pe­
sztu do Segedynu na dolniej Cisie. Komarno 
miało wywieszone dwie chorągwie czarną i białą 
co znaczyło walkę na śmierć lub życie. Z Sie­
dmiogrodu wypadli Seklerowie stojący pod Be­
mem, do Mołdawii i postąpili aż nie daleko od 
Jass, ale się cofnęli.

Za Węgrami pociągnęli Austryacy i Ro­
syanie ku południu. Węgrzy znajdując Sege- 
dyn za miejsce nie do utrzymania opuścili go; 
a feldm. Haynau wstąpił doń dnia 3. Sierpnia 
bez wystrzału, połączył się na południe z woj­
skiem Jelaczycza w Syrmii, i z Rukawiną w 
Temeswarze; na północ został w związkowej 
linii z Rosyanami pod Paskiewiczem, który dnia 
2. Sierpnia do Debrecynu znowu wkroczył, a 
we walce pod tern miastem 2000 Węgrów i 6 
dział zająć miał! W Siedmiogrodzie zajął 
rosyjski jenerał Liiders miasto Hermanstadt.

Węgierski rząd staną! w Wielkim-Wa- 
radynie. Lecz chociaż nasze wojska tak daleko
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już postąpiły, to im znowu szkodzi drugi nie­
przyjaciel, t. j- choroba. A zaim nasi na połu­
dniu działają; węgierskie pułki rozproszyły się 
po kraju, a teraz zaczynają z tyłu szkodzie. 
Zdaje się iż w porozumieniu z takiemi rozpro- 
szonemi oddziałami będąc, Klapka komandant 
węg. w Komarnie, wypadł 2. Sierpnia z twier­
dzy w 10 do 12 tysięcy ludzi najwięcej jazdy 
i konnej artyleryi, dążąc wprost do Gónyó, gdzie 
wielkie były składy. Nasi utracili wiele mart­
wych i rannych, i ledwie się mogli cofnąć przez 
most na wyspę Schutt. Kłapka dobył 2600 i 
kilkadziesiąt wołów, 5 wodnych statków ze zbo­
żem, którego było około 17,000 korcy, a nadto 
200 cetnarów amunicyi. Następnie d. 4. Sierp- 
wkroczyli Węgrzy do Raabu.

Ale chociaż się Węgrom to zwycięstwo pod 
Raabem podarzyło, przecież niebędziemy po­
wątpiewać o koniecznem zwycięstwie wojsk na­
szych. Żal nam tylko, że się ta wojna na tak 
długo odciąga, a pokój wewnętrzny, którego 
sobie życzymy, upewnić się niemoże.

Chorwacya, Sławonia i Wojwo- 
dowina Serbska.

Najzasłużeńszym o utrzymanie i całość Au- 
stryi narodem są Chorwaci i Serbi; ale jak wielce 
zasmuca uskarżanie się ich, iż od czasu, jak 
austryaccy jenerałowie wzięli pod swoji? do­
wództwo powstanie serbskie, źle się zaczęło 
powodzić Serbom w boju przeciw Węgrom. 
Gdy się Austryackie wojska cofnęły, musieli 
Serbowie opuścić swój dom, dobytek i majątek, 
a tylko z żonmi i dziećmi ratować się za Dunaj. 
W tern położeniu przyszedł im znowu Knicia­
nin na pomoc. Knicianin jest rodem z Serbii 
tureckiej i pomagając od przeszłego roku Ser­
bom Węgierskim, przed wiosną tegorocznią po­
wrócił do swej ojczyzny; lecz gdy usłyszał o 
złem powodzeniu Serbów Węg-, zaraz zebrał 
swojich ochotników i przybył na pomoc pobra­
tymcom. Tymczasem na czele Serbów czynił 
odpór Węgrom Stratymirowicz, wódz Czajka- 
szów,który pod Kacz przy Jaraku wygrał świetne 

zwycięstwo d. 6. Maja. Serbowie nieokazywali 
już wiele odwagi dla wielkiej przemocy Madzia­
rów. W tej chwili rzekł Stratymirowicz, że się 
raczej zastrzeli, niżby się miał cofnąć. To by­
ło dość dla Serbów — i wygrali najuporniejszą 
bitwę. Jednak nie wiadomo z jakich przyczyn 
ten zdatny wódz z komemdy czajkaszów został 
złożony, a na jego miejsce major Buńczycz po­
stanowiony. Świetne boje Serbów prowadził 
dalej Knicianin, który zająwszy główne stano­
wisko w okolicy Moszoryna, Tytla i Wylowa 
nad ujściem Cisy do Dunaja, niemal co dzień 
staczał bitwy zwycięskie z Madziarami pod je­
nerałem Percel, zasłaniając Jelaczycza, a za­
rzekając się, iż żywy z miejsca nieustąpi. Lecz 
w Kroacyi inna postać się pokazuje. Dotąd 
tam Rada Banalna nieogłosiła Konstytucyi na­
danej z d. 4. Marca, gdyż Chorwaci chcieli dla 
siebie uzyskać osobną zasadniczą ustawę. Lecz 
d. 3. Sierpnia posłał Ban Jelaczycz do Rady 
Banalnej rozkaz rządowy, żeby ogłoszenie 
wykonała. To znalazło mnostwo przeciwników; 
w Zagrzebie przylepiano plakat zachęcający do 
oporu; w szyscy wyżsi urzędnicy oświadczyli się, 
iż gdyby to ogłoszenie nastąpiło, wszyscy za- 
żądują wypuszczenia ze służby; a Rada Ba­
nalna wyprawiła deputacyę do Bana i Cesarza 
z prożbą o wstrzymanie ogłoszenia tej konsty­
tucyi. Serbski patryarcha Rajaczycz został po­
wołanym przez Cesarza do Wiednia dla narad 
nad sprawą Serbską i stosunkiem grecko-kato- 
lickiego kościoła.

Czechy.
Po wypadkach przedwiosennych, został w 

Czechach najwolniejszy żywot. W Pradze prze­
powiadana była jakowaś rewolucya lecz niewia­
domo od jakiej strony, i nigdy się niesprawdzi- 
ła. Dnia 6. Kwietnia przechodzili dwaj sło­
waccy ochotnicy, którzy z Węgier powrócili, z 
pałaszami po końskim targuj straż stojąca na 
odwachu zajęła ich, i z tego nastąpił zgiełk,— 
lecz małej wagi. Dla takowych powodów ogło­
szono d. 10. Maja stan oblężenia w Pradze.
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Względem konstytucyi podali Czesi żądanie 
do Najjaś. Cesarza, aby konstytucya z 4. Marca 
nazad wziętą, a wypracowana przez sejm na­
daną. została. Lecz Cesarz odpwiedział Me- 
czeremu, Ces. Namiestnikowi w Czechach, że 
dla utrzymania porządku zachować chce, konsty- 
tucyę z 4. Marca. Drugą prożbę podali Czesi 
o zwołanie Czeskiego sejmu krajowego lecz ze­
zwolenie dotąd nienastąpiło.

w 1 o C li y.
Pod czas zimy byty we Włoszech 1 re­

publiki, Rzymska i Toskańska. Wyspa Sy­
cylia opierała się królowi Neapolitańskiemu. 
Wodzem Sycylijczyków był Mierosławski, 
Polak; lecz gdy ci powstańcy nie mogli sta­
wić silnego odporu, Neapolitańczycy zajęli 
Katanię, Syrakuzy, — a nareszcie i 
główne miasto Palermo poddało się. W’ 
Palermie chciał się bronić zbrojny lud, ale 
mieszczanie namówili górali i ochotników, 
aby zrobili wycieczkę za miasto. Skoro ci 
posłuchli, zamknięto im bramy do powrotu, 
tak ze ci nieszczęśliwi prawie wszyscy pod 
miastem polegli - a Palermo poddało się.

Toskańska rzeczpospolita skończyła się 
d. 11. Kwietnia b. r. Lud powstał przeciw 
repubikańskiemu rządowi; gwardye narodo­
we pośpieszyły z okolic do głównego miasta 
Florencyi na pomoc stronnikom panującego 
księcia; wieśniacy uzbrojeni w kije, siekiery, 
kosy zebrali się do Florencyi z herbami 
książęcemi, krzycząc: „niech zyje Leopold 
III., śmierć wolnomyślnyml“ Austryacy wkro­
czyli potem do Toskanii wpomoc W .księsiu 
Toskańskiemu, i dobyli miasto Liworno, któ­
re najdłużej broniło Rzeczypospolitej; jednak 
Toskańczycy nie sprzyjali temu wkroczeniu 
Austryaków.

Głowa Rzymskiej rzeczypospolitej był 
Mazzini. Cztery państwa katolickie, Austrya, 
Francya, Neapol, Hiszpania uczyniły zwią­
zek dla przywrócenia Papieża do Rzymu. 
Lecz dla odwłoki tych państw, zażądał Pa­
pież pomocy od Austryi samej. To skłoniło 
Francyę do wysłania wojska swego pod Ci-

vita-Fechia, chcąc sobie zabezpieczyć wpływ 
we Włochach. Anglia wyrzekła, iż będąc 
protestancką, nie będzie się mieszała do tćj 
niezgody, ale radziła Papieżowi, aby sie 
raczej z Rzymianami ugodził, a cudzego 
wpływu nad sobą nieprzypuszczał, i oświad­
czyła swoje zadziwienie, że francuska repu­
blika wojuje przeciw rzymskiej republice. Na 
początku maja wylądował wódz f rancuski 
Oudinot w mieście Civita-Kechia, i wystawił 
tam chorągiew francuską. To zmieniło uczu­
cie ś. Ojca ku Francyi, która nie przyszła 
jemu na pomoc alt we własnych zamiarach. 
Oudinot postąpiwszy z wojskiem ku Rzymu, 
zaraz w pierwszej potyczce wielką stratę u- 
cierpiał przez Rzymian mężnie się bronią­
cych, i blisko dwóch miesięcy oblegał bez 
skutku to sławne miasto. Pod ten czas wale­
czny wódz rzymski Garibaldi zwyciężył dwa- 
kroć Neapolitańczyków, z drugiej strony na 
Rzym ciągnących Z drugiej strony Austrya­
cy zajęli Polonię i obiegli Ankonę, która po 
długim uporze d. 18. Czerwca się poddała. 
Rzymianie chcieli wyjednać ugodę z Francu­
zami, jednak życzenie ich, żeby Papież ustą­
pił władzę świecką osobom świeckim nie- 
przyszło do skutku. Po wielu krwawych po­
tyczkach weszli Francuzi do Rzymu d. 3. 
Lipca. Mazzini uszedł, i Garibaldi wyciąg­
nął z wojskiem w liczbie około 50 0. Przy 
wchodzie Francuzów do Rzymu panowało 
grobowe milczenie. Teraz jednają się Francuzi 
z Papieżem, ale ten jeszcze nie powrócił do 
Rzymu. — Wenecya przez nasze wojska oble­
gana dotąd trwa w zuchwałym uporze, a 
słychać że Zjednocone Stany Połnocno-Ame­
rykańskie posłały jej trzy okręty z pienię­
dzmi i str żeliwem.______

Ważne wypadki które się w Niemcach 
tego lata działy, dla braku miejsca, do przy­
szłego Nra odkładamy.

Najnowsza wieść z Węgier: Miasto Raab 
znowu jest zajęte od wojska naszego; Gorgey 
z 3 ',000 ivojska Węgierskiego kapitoloieał i 
poddał się. Koszut i Bem mieli przejść przez 
Turecką granicę.

Nieszczęśliwy przypadek, który się zdarzył w Cieszynie, zatrzymał wyjście pisma tego 
w zeszłą sobotę. Ogień wyszedł w piątek około pół 11 przedpołudniem zdrewnianego zabudo­
wania; wygorzały dwa domy Dra Kluckiego pod kasarniami, i Strzelnica. Czytelnia i Biblioteka 
jednak uratowaną została. Z tęgo powodu dawamy Uwiadomienie: że Biblioteka znajduje się 
w Niemieckiej ulicy w domu p. Śniegonia , Liczba 184—185, na pierwszem piętrze, gdzie jest 
także Redakcya. — Przedpłata na Przegląd wynosi całorocznie 1 złr. 20 kr. m. k.; a razem 
z Tygodnikiem Cieszyńskim całor. 2 zir.’ 40 kr., półr. 1 złr. 20 kr.; ćwierćr. 40 kr: m. k.— 
Na c. k. pocztach płaci się za oba pisma razem ćwierćrocznie 55 kr. mon. k.

W tłoczni Karola Proc haski. — Redaktor P. Stalmach.


